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Rejon czechosłowacki
w Szczecinie

W OBECNOŚCI dyr. Jastrzębow­
skiego z Min. Żeglugi oraz konsula 
generalnego Czechosłowacji p. Kani 
nastąpiło w Szczecinie spisanie 
umów rejentalnych o dzierżawę te­
renów w porcie szczecińskim.

Po spisaniu umowy nastąpiło for­
malne przekazanie wydzierżawio­
nych terenów rejonu czechosłowac­
kiego w wolnym obszarze eelnym 
portu szczecińskiego, przy czym do­
konano przeglądu daleko zaawanso­
wanych już prac budowlanych w 
tym rejonie.

U wrói

WEDŁUG ostatnich doniesień
Agencji Reutera odziały chińskiej ar- ^skie Nove 'Domky w po.
mn ludowej znajdują się w bezpo- wiecieJTachov w cehl załadowania na 
średniej bliskości portu A jy,, p samochód ciężarowy drzewa opało-
zonego naprzeciwko południowej - - -
części Formozy. Zdaniem Agencji za­
jęcie tego portu nastąpi w ciągu naj­
bliższych 48 godzin.

Radziecki komiiei 
obrońców pokoju

W MOSKWIE odbyło się posiedze­
nie radzieckiego komitetu obrony po-

komitetu obionv’ pokoju w skład granicy czechosłowackiej i przejścia 
Ego weszli m. in. pisarz Tkho- do Bawarii. Pod eskortą samochodu 
Ktorego weszli pancernego i wojskowej straży ame-now, członek Akademii Nauk - ^upa ,ołnie
kow, dra S Jwawiłow rzY czechosłowackich odprowadzonazydent Akademi Nńuk - M a^ How przemocą do miasta Weiden
sekretarz gen a ą- P . j poddana kilkugodzinnemu brutal- radzieckich - Fadiejew, sekretarz przesłuchi^aniu w czasie któ.
generalny Ko vfaszvstowskiego rego namawiano uprowadzonych żoł- przewodmcząca ant' faszvstokiego zdrad/tajemnic wojsko.
komitetu kobiet . wych i dezercji z szeregów armii cze-
powa oraz pisarz Simonow chosłowackieiPrzewodniczącym radzieckiego ko- cnosiowacKiej. . . .
mitetu obrony pokoju został pisarz Dopiero w dniu 28 sierpnia zołme- 
Tichonow rze czechosłowaccy zostali odprowa-Tichonow.

Biskup Hudal 
przyzna je się.

Odznaczenie dr. Michejdy 
wysokim orderem czechosłowackim

W ŚRODĘ 7 bm. zakończyły się w 
Pradze obrady przedstawicieli polskiej 
i czechosłowackiej służby zdrowia. Przy 
tej okazji minister zdrowia ksiądz Ploj­
har udekorował w zastępstwie prezy­
denta republiki czechosłowackiej mini­
stra dr Michejdę orderem Białego Lwa 
I klasy, a wiceministrów dr Sztachelskie- 
go i dr Kotusznika orderem Białego 
Lwa U. klasy. .

Po akcie dekoracji członkowie dele- 
gecji polskiej oraz przedstawiciele eze-

W przededniu pierwszego siewu 
w planie 6-letnim 
Wywiad z ministrem rolnictwa Dąb-Kociołem

ZA KILKA dni rolnicy w całej Polsce rozpoczną 
siew ozimin: żyta, pszenicy i jęczmienia, który jest 
pierwszym siewem w planie 6=letnim. Aktualne spra8 
wy tegorocznej kampanii siewów jesiennych omówił 
min. rolnictwa ■' reform rolnych —- Jan Dąb5 * *Kocioł w 
wywiadzie udzielonym red. Ziamikowi, przedstawicielom 
wi PAP.

i wego. Po załadowaniu drzewa, gru­
pa żołnierzy ruszyła w kierunku szo­
sy, prowadzącej w głąb terytorium 
czechosłowackiego. W tym momencie 
z przeciwnej strony granicy wyje­
chał nagle amerykański samochód, 
na którym znajdowało się kilku u- 
zbrojonych żołnierzy okupacyjnej ar­
mii amerykańskiej.

Żołnierze amerykańscy zmusili żoł­
nierzy czechosłowackich, pod groźbą

granicy czechosłowackiej i przejścia

chosłowackiej służby zdrowia wzięli «- 
dział w obiedzie, wydanym na ich cześć 
przez ambasadora RP w Pradze Borko- 
wicza.

Czechosłowacki minister zdrowia, ks. 
Plojhar wydał przyjęcie na cześć bawią­
cego w Pradze ministra zdrowia RP dr 
Michejdy i towarzysząych mu osób.

Na przyjęciu obecni byli członkowie 

ni? przedstawiciele nauki i kultury oraz 
ambasador RP w Pradze Borkow+cz,

„Do siewów jesiennych przystępuje rolnictwo poi8 
skie ze wiadomością osiągnięć, uzyskanych w okresie 
5 lat rządów ludowych w Polsce i zadań, jakie musi 
podjąć i wykonać w planie 6-letnim. Dlatego przygoto5 
wując siewy, zarówno w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, jak i w gospodarstwach chłopskich, staraliś8 
my się stworzyć możliwie najlepsze warunki dla dal8 
szego zwiększenia naszej produkcji rolnej. W kampanii 
siewnej 1949/50 r. zwiększymy powierzchnie uprawy 
roślin w gospodarstwach rolnych o blisko 300.000 ha. 

Zasiewy jesienne dokonane będą 
na powierzchni 6.150.000 ha.

Na odcinku zaopatrzenia rolników 
w nasiona siewne dokonaliśmy zde= 
cydowanego przełomu już w roku u= 
biegłym, dostarczając na siewy je8 
sienne 30 tys. ton nasion siewnych 
kwalifikbwanycw i selekcyjnych. W 
tym roku dostawy te powiększymy o 
ponad 9 tys. ton. Jednocześnie ułatwi8 
liśmy warunki nabycia nasion tak, 
aby masowo mogli z nich korzystać 
chłopi mało i średniorolni, którzy ma8 
ją pierwszeństwo przy kupnie.

Pręgierz poznam 
ski, jedyny tego 
rodzaju zabytek 
średniowiecza w 
Polsce został w

czasie działań wojennych uszko’ 
dzony. Rycerz trzymający straż 
nad postawionym pod 
przestępcą, stracił głowę, 
nie rzeźbiarz poznański 
Haupt dokonał naprawy 
rycerza przez wykonanie nowej 
głowy. Na zdjęciu Pręgierz po> 
źnański po naprawie.

(Foto — Alejnik Poznań)

słupem
Obee* 

Edward 
postaci

(Ciąg dalszy na stronie następnej)

Napad żołnierzy amerykańskich 
na żołnierzy czechosłowackich

CZECHOSŁOWACKIE ministerstwo spraw zagranicznych przesłało do 
sady Stanów Zjednoczonych w Pradze notę, w I ‘ — -
brutalnej napaści żołnierzy amerykańskiej armii okupacyjnej w 
na 22 żołnierzy armii czechosłowackiej w dniu 27 sierpnia.

Nota stwierdza, że w dniu 27 sierp­
nia 22 żołnierzy armii czechosłowac­
kiej przybyło do miejscowości gra-

rządu "działacze społeczni i politycz- dzialny za wymordowanie półtora żywienia, braku opieki lekarskiej i 
n .  -- miliona ludzi i wywiezienie do Nie-1 fatalnych warunków higienicznych,

i mieć przeszło 2 milionów Urdai.* 1 * * * w których dzieci te się znajdowały.

W DNIU 7 bm. w godzinach przed­
południowych zebrał się Bundesrat 
(Izba wyższa parlamentu Niemiec 
zachodnich) Trizonii, składający się 
z 42 członków, reprezentujących po­
szczególne kraje Trizonii Otwarcie 
Bundesratu nastąpiło w obecności Mc 
Cloy'a, gen. Robertsona, Francois 
Poncet oraz przedstawiciela Watyka­
nu, biskupa Muencha.

Przewodniczącym wybrany został 
premier Nadrenii-Westfalii Arnold. 
Wiceprzewodniczącymi wybrani zo­
stali Heinrich Kopf, premier Sakso­
nii Dolnej, figurujący — jak wiado­
mo — na liście zbrodniarzy wojen­
nych za przestępstwa dokonane pod­
czas okupacji w Polsce, ordz Mueller, 
przedstawiciel Wirtembergii.

W godzinach popołudniowych od­
było się otwarcie Bundestagu (izba 
niższa parlamentu Trizonii), w skład 
którego wchodzi 44)2 posłów.

Sprawa austriackiego 
traktatu pokojowego

AGENCJA TASS donosi, że w cią­
gu lipca i sierpnia br. zastępcy mi- 

I nistrów spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw rozpatrywali nie- 
uzgodnione dotąd artykuły projektu 
traktatu pokojowego z Austrią. Do­
szli oni do porozumienia w 9 punk­
tach.

Zastępcy ministrów spraw zagra­
nicznych nie mogli dojść do porozu­
mienia w sprawie 9 dalszych artyku-

Srnp,XT p«edwto few projektu, a w tej liczbie w spra- 
■ * ’ ’ ' Niemczech iwie aktywów niemieckich, przedwo-

jennych i powojennych długów Au- 
| strii, osób deportowanych itd.

dżem z powrotem do granicy i prze-1 W dniu 1 września przedstawicie- 
kazani władzom czechosłowackim. i le W. Bytann, USA i Francji oswiad- 
Czechosłowackie ministerstwo spraw czyli, ze nie mają pełnomocnictw na 

zagranicznych wyraża stanowczy kontynuowanie narad 1 zapropono- 
protest przeciwko postępowaniu ame- wali przerwanie konferencji zastęp- 
ry kańskich władz wojskowych oraz cow, w wyniku czego dalsze rozpa- 
domaga się przeprowadzenia śledź- trywame pozostałych, nieuzgodnio- 
twa w tej sprawie i ukarania win- i nych artykułów projektu zostało 
nych. 'przerwane. 

Konferencja walutowa 
w Waszyngtonie rozpoczęta

W ŚRODĘ rozpoczęły się w Wa-1 Kanadę minister finansów — Bott. 
szyngtonie obrady tzw. konferencji Zamieszkali w Nowym Jorku Ir- 
walutowej z udziałem przedstawicie- landczycy urządzili w chwili gdy sta­
li Wielkiej Brytanii, Stanów Zjedno- tek wiozący Bevma i Cnppsa zawi- 
czonych i Kanady. Wielką Brytanię nął do portu demonstrację antybry- 
reprezentuje Bevin i Cripps - Stany tyjską, wznosząc m
Zjednoczone minister skarbu Snyder,, „Anglicy wynoście się! Amerykanie

J ______ । nowiedzieli wam to w roku 1776 —powiedzieli wam to w roku 1776 — 
Irlandia mówi wam to dzisiaj!1*.

Po zejściu na brzeg Bevin odczytał 
zgromadzonym dziennikarzom przy­
gotowane z góry oświadczenie, pod­
kreślając, że na konferencji omawia- 

SKANDAL wokół sprawy biskupa ne będą nie tylko sprawy gospodar- 
Hudala, który ukrywał w kolegium cze, lecz również problemy politycz- 
S. M. delTAnima Otto Waechtera, fi- ne, interesujące uczestników konte- 
gurującego na liście zbrodniarzy wo- , rencji. Minister Cnpps w odpowie- 
jennych — zatacza coraz szersze krę-I dzi na pytanie rzucone Bevmowi 
gi. Dziennik „Giornale d‘Italia“ do-! podkreślił, iż nadal przeciwstawiać 
nosi, że biskup Hudal przyznał się do się będzie wszelkim wnioskom w 
tego, iż ukrywał nie tylko Waechte- , sprawie dewaluacji funta szterlinga. 
ra, lecz również innych zbrodniarzy ----------
hitlerowskich. Hudal tłumaczy swoje ubił
postępowanie tym, że jest przeciwni- Iq|< |K V 
kiem komunizmu. . 1 • f •

Należy przypomnieć, że Otto ODiekUie Sl(5 (iZieClW 
Waechter był jednym z najbliższychi r J * 
współpracown. gubernatora Franka AUSTRALIJSKI minister imigracji 
i zajmował stanowisko gubernatora Calwell potwierdził w parlamencie, 
tzw. „Dystryktu Galicja". Na liście że z transportu dzieci, wywiezionych 
przestępców wojennych Waechter fi- przez IRO z Niemiec zachodnich do 
guruje jako zbrodniarz, odpowie- Australii, 12 zmarło wskutek niedo-

WydanięB. , 
Prenumerata pocłrt. gł 12Q 
przez roznosiciela eł 130

WalLa 
z przestępczością 
nieletnich
W 15 miastach (Warszawie, Ło­

dzi, Krakowie, Poznaniu, Lubli­
nie, Gdańsku, Toruniu, Katowi' 
each, Olsztynie, Wrocławiu, Byd 
goszczy, Bytomiu, Częstochowie, 
Radomiu i Szczecinie) urucho­
miono z dniem 1 lipca br. sądy 
dla nieletnich jako Wydziały Są­
dów Okręgowych. Jeszcze w erą' 
gu br. projektowane jest utwo< 
rżenie dalszych wydziałów we 
wszystkich większych skupiskach, 
w ten sposób, by w pierwszym 
etapie pokryć siecią specjalnego 
sądownictwa 2/3 Polski.

Okres obecny poświęcony jest 
na organizację instytucji pomoc­
niczych sądownictwa dla nielet­
nich. Dlatego we wszystkich nie­
mal miastach, będących siedzibą 
Sądów Okręgowych, odbywają się 
konferencje dla przygotowania 
schronisk, w których nieletni 
będą przebywać do czasu rozpra­
wy j ewentualnie p wyroku, do 
czasu przesłania do zakładu.

Zagadnienie walki z przestęp' 
czością nieletnich napotyka nie 
tylko na należyte zrozumienie, ale 
i na ogromną pomoc ze strony 
społeczeństwa. Mobilizowane są 
środki na zorganizowanie świetlic 
młodzieżowych, schronisk, sieci 
kuratorów. Szczególnego popar­
cia udzielają organizacje Ligi 
Kobiet, ZMP i Rad Narodowych.

W walce z przestępczością nie­
letnich przyjęto dwie naczelne 
zasady. Po pierwsze — sędziowie 
i wychowawcy traktują młodocia 
nego przestępcę, nie jako tego, 
który z urodzenia przeznaczony 
jest do popełniania czynów sprze­
cznych z porządkiem prawnym — 
lecz jako ofiarę warunków życio­
wych. w jakich sie znalazł. po 
wtóre, dalsze wychowanie mło­
dzieży przestępczej pójdzie w kie 
runku przywyczajenia jej do pra­
cy kolektywnej, społecznej.

Dotychczasowe rezultaty walki 
z przestępczością były niewielkie. 
Młodzież zwolniona z zakładów, 
nienależycie wyszkolona, wycho 
wana w oderwaniu od życia spo­
łecznego — wracała przeważnie 
na drogę przestępstwa — zresztą 
atmosfera tych zakładów, stosun­
ki w niej panujące sprawiały, że 
nie różniły się prawie od więzień. 
Wyłoniło się zatem pytanie, jak 
wpłynąć na dalsze poczynania 
młodego przestępcy, nie odrywa­
jąc go od podłoża w którym wy­
rósł i z którym związany jest kla­
sowo. Rozwiązaniem stała się hr 
stytucja kuratora sądowego. Wy­
konuje on wszelkie zlecenia sę­
dziego, interesuje się szkoleniem 
wychowanka, ułatwia mu wybór 
zawodu, a przede wszystkim 
udział w pracy społeczne] 
Kurator musi przy tym być kla­
sowo związany z środowiskiem 
wychowanka. Tylko wtedy bo­
wiem praca jeno może być rzetel­
na i skuteczna.

Jeśli iednak ze względu na do* 
bro nieletniego, nie może pozo­
stać on w dotychczasowym śro­
dowisku — sędzia umieszcza go w 
nakładzie wychowawczym lub po­
prawczym, Zadaniem ich jest nie 
izolowanie przestępcy, a wycho­
wanie go w miarę możliwości w 
warunkach najbardziej zbliżo­
nych do życia ogółu młodzieży. 
Wychowankowie uczęszczają za­
tem do gimnazjum, szkół zawo­
dowych razem z Innymi ucznia* 
mi. często pracują poza terenem 
zakładów. Zrzeszeń; są w argaui- 
zaciach młodzieżowych, mają 
swój samorząd i własne sądy ko* 
ieżeńskie. Uczą się zawodu i ży­
cia we współpracy z innymi.

Wiele ieszcze trudności napo­
tykamy w zupełnym rowiązaniu 
problemu, Trudnościami tymi nie 
wolno sie jednak zrażać. Kierowa 
na świadomie przez P ń.two ak- 
-ia, przy czynnym poparciu spo* 
łeczeństwa, ułatwi drogę do zllp 
kwidowania tego smutnego zjawb 
ska, jakim jest przestępczość nte» 
letnich.
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ŁAŃCUCH OFIAR!
Wywiad z wicemin. kuhury i sztuki

W ZWIĄZKU z rozpoczynającym się nowym sezonem teatralnym I mu- 
tycznym, w którym po raz pierwszy w Polsce wszystkie teatry, opery I filhar­
monie kierowane będą przez państwo, pzedstawiciel PAP przeprowadził wy 
wład z wiceministrem kultury i sztuki Sokorskim.

W. Sokorskim

DO OŚWIĘCIMIA przybyła złożona 
z*48 osób grupa zagranicznych delega­
tów na Kongres Bojowników o Wolność 
i Demokrację z prezesem hon. FIAPP 
płk. Manłhes i wiceprezesem FIAPP 
Manuelem Razola oraz sekr. gen. FIAPP 
min. Balickim na czele.

W OSTATNICH dniach sierpnia br. I 
zakończono tegoroczną akcję kolonii ' 
i półkolonii letnich dla dzieci górni­
czych, prowadzoną przez przemysł wę- . 
głowy, przy czynnym współudziale 
Związku Zawodowego Górników. Ogó- • 
łem z akcji kolonijnej i pbłkolonijnej i 
w roku bieżącym skorzystało 75 tysię­
cy dzieci górniczych.

PREMIER Józef Cyrankiewicz przyjął 
w Prezydium Rady Ministrów delegację 
repatriantów z Mandżurii, która złożyła ' 
na ręce Premiera serdeczne podzięko- !
wanie Rządowi Rzeczypospolitej za 
umożliwienie im powrotu do kraju i za 
zajęcie się ich losem po przybyciu do 
Polski.

W MINISTERSTWIE Rolnictwa i Re­
form Rolnych w Warszawie odbyła się 
uroczystość ^nadania Krzyżów Zasługi 
mierniczym-przodownikom pracy. W 
uroczystości wziął udział wiceminister 
Rolnictwa i R. R. p. Kowalewski oraz 
przedstawiciele Głównego Urzędu Po­
miarów Kraju, Żarz. 
Mierniczych R. P. i I 
zacji Technicznej.

PRASA amerykańska doniosła, że 
wśród zatrzymanych uczestników napa­
du w Peekskill znajdował się syn na­
czelnika policji miejscowej.

POSEŁ Abisynii w Londynie Refła w 
imieniu swego rządu złożył na ręce 
ambasadora włoskiego żądanie wyda- 
r!- •  1L...
Badoglio i Graziani’ego, celem wytoczę 
nia im procesu jako zbrodniarzom wo­
jennym.

JUNACY brygad: 11, 23, 40, 41 I 60 
„Służby Polsce" przesłali do prezydium 
Kongresu SFMD pozdrowienia i życze­
nia owocnych obrad zobowiązując się 
wykonać plan pracy do końca br. w 
150 proc.

POLSKIE towarzystwo Badań Nauko­
wych nad Gruźlicą organizuje, pod pro 
lektoratem ministra zdrowia dr Tade­
usza Michejdy, X. Polski Zjazd Prze­
ciwgruźliczy, który odbędzie się w Ło­
dzi w dniach od 18 do 21 bm.

Sokorskim.

— Co było przyczyną upaństwowie­
nia wszystkich przedsiębiorstw artystycz 
nych w Polsce? !

— Upaństwowienie tych placówek 
stało się w pierwszym rzędzie wyrazem 

i troski o podniesienie ich poziomu ide­
ologicznego i artystycznego. Posunięcie 
to umożliwia jednocześnie wprowadzę- i 
nie centralnego planowania repertuaro­
wego oraz rozwiązanie niejednokrotnie 

j trudnej sytuacji finansoyrej poszczegól- 
; nych teatrów i filharmonii.
' Z chwilę przejęcia przez państwo kie- 
I rownictwa artystycznego i gospodarki 

finansowej przedsiębiorstw artystycz- 
; nych,stworzone zostały realne podsta- 
I wy do ich pracy w nowym duchu, na 

nowych zasadach i w nowych warun­
kach. Wykorzystaliśmy tutaj nie tylko 
naukę zdobytą na własnych błędach, 
ale przede wszystkim cenne doświad­
czenia Związku Radzieckiego.

। Powołanie Generalnej Dyrekcji Przed 
j siębiorstw Artystycznych przy Minister­

stwie Kultury i Sztuki wyprowadza te- , 
afry, opery i filharmonie z dotychczaso­
wego chaosu artystycznego i gospo­
darczego oraz umożliwia im twórczą '

wym układzie stosunków znikną upoka­
rzające „targi wiosenne" o zaangażo­
wanie do zespołu oraz przełamany zo­
stanie martwy sezon letni, w którym 
świat pracy prawie całkowicie bywał po 
zbawiony rozrywek kulturalnych.

—Nowy sezon rozpoczynamy pod zna 
kiem ogólnokrajowego konkursu na 
wystawienie sztuk rosyjskich i radziec­
kich, który będzie trwał od 15 paidzier 
nika do 15 grudnia br.

Niezależnie od festiwalu sztuk rosyj­
skich i radzieckich, każdy teatr obowią­
zany jest wysławić do 1 stycznia 1950 r. 
jedną co najmniej sztukę współczesną 
polską I jedną klasyczną. Ujrzymy m. In. 
prapremierę sztuki Kruczkowskiego 
„Niemcy", sztuki Brandstaedtera „Mar­
twa winnica", wodewil muzyczny Otwi- 
nowskiego „Cylinder i Serce", „Zapo­
rę" Dybowskiego.

W przededniu siewu
(Dokończenie ze strony poprzedniej)

Pomoc państwa dla rolników jest 
bardzo wydatna i wielostronną. Wy> 
starczy powiedzieć, że same kredyty 
krótkoterminowe na zakup nawozów 
sztucznych i ziarna siewnego, na or*uaiutcyu uroi uiuwiiiwia im iwviwts) , . . ° *

pracę bez oglądania się na deficyt I “ 1 wypożyczanie maszyn rolniczych 
tzw. „kasę". Jednocześnie została zmie- wyższą w okresie jesiennym 1.260 
niona konwencja artystyczna w duchu Suma ta jest tak wysoka, że
zniesienia sezonowych kontraktów z dy- umożliwi wszystkim potrzebującym 
rekcjami i aktorami. chłopom mało i średniorolnym zaopa-

Pracownicy teatrów są odtąd normal- tftenie się w nawozy i ziarno siewne 
nymi urzędnikami państwowymi. W no- w odpowiednim terminie.

t. Głównego Zw. bki ____ ■—
Naczelnej Organi- "f g 1AT i* gŁ 1 j gj

dniem uzupełniającej
rejestracji analfabetów

____  .__ ZGODNIE z zarządzeniem Pełnomoc­
nie władzom abisyńskim marszałków nika Rządu do Walki z Analfabetyz­

mem. wydanego w porozumieniu z mi­
nistrem Oświaty, odbędzie się w całym 

j kraju w dniu 15 bm. uzupełniająca re­
jestracja analfabetów i półanalfabetów. 
Pierwszy spis, przeprowadzony w lipcu 
br. przez terenowe komisje społeczne 
do walki z analfabetyzmem ujawnił licz 
bę 1.100.000 potrzebujących początko­
wego nauczania. Liczba jest jednak 
prawdopodobnie niższa od stanu rze­
czywistego, -ustalonego drogą obliczeń 
szacunkowych.

Dzień 15 września będzie wolny od 
nauki w szkołach. W dniu fym nauczy­
ciele szkół ogólnokształcących prze­
prowadzą kontrolny spis dzieci obję-

tyto nauczaniem. Spis odbywać się bę­
dzie drogą lustracji terenu objętego za­
sięgiem każdej szkoły. Jednocześnie 
nauczyciele przy pomocy specjalnie de 
legowanych przez terenowe komisje do 
walki z analfabetyzmem aktywistów o- 
świaiowych przeprowadzą uzupełniają­
cą rejestrację analfabetów i półanalfa­
betów.

W ważnej tej akcji współdziałać win­
no całe społeczeństwo, a w szczegól­
ności partie polityczne, organizacje spo 
łeczne i młodzież szkolna. Ustalenie 
ostatecznego i pełnego spisu ludzi nie 
umiejących pisać i czytać ma podstawo­
we znaczenie dla prowadzonej z wiel- I 
kim nakładem wysiłków i koszłSw akcji 
likwidowania analfabetyzmu.

Narodowe zabytki kulturalne 1 pomniki historyczne stanowią wlosnott 
caleqo narodu Cały fet naród odbudule zniszczony wandalsko Zamek War. 
szewski. który sianie sie łańcuchem wiotacym z nasza przęszioicia historycz. 
no dzlzielsze pokolenie budulqco przyszłoM.

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego** wzywa swych wszystkich Czy. 
felników do składania ofiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
(kłódek, która bedzie drukował no tomach swego pismo. Zadeklarowane su. 
my nalety wpłacał no konto Ilustrowanego Kuriero Pvlskieqo w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszawskiego], 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podaigc 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakclę IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwone! 20 — m oifmfe _

Nazwisko

233. Piotr Matejak
Dyr. Okr. PiT — Gdańsk

234. Stanisław Grzyb
Dyr. Okr. PIT — Gdańsk

Kwoto zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

500

500

Kluczbork

235. A. Frankowski 
Chełmno

1.000

236. Józef SwoińsH 
Chełmno

500

237.

238.

239.

not. A. Gramza-Gracz 
Sępólno
ini. Cz. Rukszto 
Poznań
Wł. Karp 

nacz. Wydz. Adm. DOPIT 
Gdańsk

1.000

500

600

240. Mateusz Badan 
kontr. OUP—Włocławek

200

241. Leon Wiecha 500

Wpisany na lisię ofiar pod nr 183 adw.

st. techn. Warońskiego (RUTT 
Gdańsk), techn. Dworaka [Dyr. Okr, 
PiT Gdańsk), Jurkiewicza, nacz. lir z. 
Radiotelegr. (Gdynia), Br. Trzosa, 
nacz. UPT (Sopot), Przybylskiego, 
nacz. UPT [Pelplin], llcewicza, wice- 
przew. Żarz. Okr. ZZ Prac. PiT 
(Gdańsk), Nowaka, nacz. UPT 
(Gdańsk II), Boi. Gandurskiego, kier, 
oddz. Dyr. Okr. PiT (Gdańsk), St, 
Peteckiego, nacz. UPT (Gdańsk 3). 
K. Dorosiewicza, kier. oddz. Dyr, 
Okr. PiT (Gdańsk), Pierzchałę, nacz. 
UP Elbląg 1, Ciuraszkiewicza W., 
zast. nacz. UPT (Gdynia), R. Marshal 
la, st. techn. RUTT (Gdańsk), SI. 
Strehla, kier. oddz. Dyr. Okr. PiT 
(Gdańsk), dr Frydrychowicza, lek, 
okr. Dyr. Okr. PiT (Gdańsk), M. Grze 
gorczyka, radcę Dyr. Okr. PiT 
(Gdańsk), Słeckiego, nacz. Okr. 
Składn. Mat. Techn. (Gdańsk), J. Pal 
kowskiego nacz. Wydz. Dyr. Okr. 
PIT (Gdańsk), Garsteckiego, kier, 
oddz. Dyr. Okr. PiT (Gdańsk).
Józefa Grzankowskiego [Chełmno, 
Rynek 11), Franciszka Kaweckiego 
(Chełmno, Rynek 23).
Józefa Sitkowskiego (Chełmno, Ry. 
nek, restauracja), Jana Prełowskiego 
(Chełmno, Rynek, cukiernia).
mec. Jana Ornassa (Sępólno), den­
tystkę Marię Koszutską (Sępólno), 
ini. Karola Kodyma (Poznań, Rzecz­
pospolite! 7).
ini. Kaliksta Krzyżanowskiego, insp. 
nadz. budowl. DOPiT (Gdańsk), ini. 
Marcelego Moszkowskiego (Gdańsk- 
Wrzeszcz, Grażyny 4).
Pracowników UPT Włocławek: Da. 
nutę Wyrzykowską, Reginę Moksz. 
kg, Stanisławę tywocińską.
Wacława Krupoła, Romana Osadcę, 
Franciszka Szlagora, Piotra Janusz­
kiewicza, Władysława Stachowiaka, 
Nowaka, Juliana Gadasza, Koniecz­
nego, prezesa kupców Słryiniewi. 
cza, Dzikowskiego — wszyscy z 
Kluczborka, oraz wszystkich kupców 
z Kluczborka.

Tadeusz Kulfgowski z Sopotu wzy­
wa do kontynuowania łańcucha: 

adw. Kazimierza Ogrodzklego [Gdy 
nla, Skwer Kościuszki 15), dyr. Jó­
zefa Tauzowskiego (Sopot, PI. Wol­
ności 7/9).

Portier | tadeusz
I_____KRASZEWSKI

KLUBU MAŃKUTÓW
— Oczywiście, że spakuję się w pól godziny. — Elżu- 

nia zerwała się od stołu. Mamusia nadejdzie lada chwila, 
więc zdążę się pożegnać. Tylko... Pieniądze?...

— Pieniądze się znajdą — oświadczył Liczyński.
— A więc nie mam żadnych spraw do załatwienia 

Jestem przecież na wakacjach.
Elżunia pobiegła na górę spakować walizkę, a męż" 

czyźni usiedli nad wyciągniętą przez Liczyńskiego mapą 
uzdrowisk dolnośląskich, aby wynotować z niej i po­
dzielić wszystkie miejscowości, które należałoby odwie- 
dzić Stefan mógł się przecież ulokować w jakimś bar* 
dzo mało znanym i mało uczęszczanym uzdrowisku.

IX
Tegoż wieczoru Gulden skomunikował się telefonicz­

nie z naczelnym redaktorem i uzyskał zgodę na rozpo­
częcie urlopu bodaj od jutra. Szczęśliwie się złożyło, 
że kolega którego zastępował w nocnej redakcji, wra* 
cał właśnie nazajutrz do swej pracy, a o zastępstwo 
w dziennym wydaniu nie trudno się już było Wiktorowi 
postarać.

Na drugi dzień, mimo że był. po nocnej pracy, przy­
szedł więc Gulden do redakcji, aby jak najszybciej po­
likwidować swoje sprawy przed wyjazdem. Nie przyzna­
wał się do tego sam przed sobą, ale głównym motorem, 
który pchał go do takiego pośpiechu, był wyjazd Elżu- 
ni. Myślą) z przyjemnością, że podąży w ślad za nią, 
że od czasu do czasu będzie mógł się z nią spotykać. 
Może wypadnie jakaś wspólna z nią wycieczka.

Przeglądał swoje biurko i wyciągał z szuflad różne 
artykuły, których przygotowanie do druku uległo zwło­
ce z powodu jego pracy nocnej i zaabsorbowania spra* 
wą Liczyńskiego. Przy tych porządkach wpadla mi ' 

w rękę koperta z listem od Stefana. Przeczytał załą­
czoną do niej kartkę.

— Może, gdy odnajdę go na Śląsku, zażąda zwrotu 
tego listu — pomyślał.

Wsunął kopertę do kieszeni.
Przerzucając dalej papiery znalazł rozpoczęty swój 

wywiad z dyrektorem teatru. v
— P - - sia kość! Zupełnie o tym zapomniałem. Go­

tów się gość obrazić. I tak uprzejmie z jego strony, 
że się dotąd nie dowiaduje i nie nalega o zamieszczę- 
nie w gazecie.

Spisał sobie na kartce listę spraw, które należy 
załatwić przed wyjazdem i z przyjemnością przez eały 
dzień skreślał jedną pozycję za drugą.

— Trzeba jednak złapać dyrektora teatru i poroz­
mawiać z nim, żeby zaktualizować trochę wywiad. 
Ostatecznie, jeśli nie zdążę dzisiaj napisać, zrobię to 
po przyjeździe, w jakimś uzdrowisku.

Zatelefonował do teatru, ale dyrektora nie zastał. 
Sekretarka podała mu numer prywatnego telefonu, za­
pewniając. że około piątej po południu dyrektor będzie 
na pewno w domu.

Dyrektor Krager był ciekawą osobistością artystycz­
ną. Prowadził teatr dopiero przez jeden sezon, ale już 
w tym krótkim okresie czasu potrafił sobie zyskać dużą 
popularność u publiczności i uznanie u znawców. Po­
przednio przez dwa lata pracował jako reżyser, do któ- 
rej to pracy przystąpił po kilkuletnich studiach za­
granicą. Był całkowicie oddany swojej sztuce. Zakuli­
sowy światek, przed którym nie ukryje się żadna ta­
jemnica, nie mógł znaleźć w prywatnym życiu dy­
rektora Kragera żadnej pikantnej historyjki, żadnego 
romansu. Dzielił czas pomiędzy teatrem a swoim mie- 
szkaniem. Rzadko kiedy pokazywał się w kawiarni, czy 
w restauracji, nie brał udziału w tym. co się nazywa 
życiem towarzyskim, a jest po większej części marno- 
trawieniem czasu i zdrowia.

Porozumiewawszy się z Kragerem telefonicznie, Gul­
den, z dużym zainteresowaniem spieszył na umówio­
ną z nim rozmowę. Pierwszy raz odwiedzał go w jego 
prywatnym mieszkaniu. Szukał podanej przez te­

lefon uliczki na Starym Mieście. Przechodząc w pobli* 
żu sklepiku firmy „Gwiżdż i Kwita'*, przypomniał sobie, 
że obiecali przecież Gwiżdżowi zdać relację po powrocie 
z Kunowa,

— A właściwie należałoby to zrobić — pomyślał. — 
Przecież starego detektywa zainteresuje kradzież, na 
ten raz rzeczywista, papierów.

— Trzeba przypomnieć Gustawowi — postanowił — 
ja nie mam już na to czasu.

Rozglądał się dalej po tabliczkach małych, wąskich 
ulic. Choć od roku już mieszkał na Starym Mieście 
nie mógł zorientować się w ich labiryncie.

— Jak one kręcą i wiją się niemożliwie. Nigdy nie 
poznam, która ulica od której się zaczyna i do której 
dochodzi. Trzeba zapytać kogoś z tutejszych ludzi—

Rozejrzał się za jakimś informatorem.
Naprzeciw niego szedł jakiś człowiek. Podszedłszy 

doń, poznał Kwitę.
— Sługa pana redaktora!
— Dzień dobry! Świetnie że pana spotykam. Pan 

się tu na pewno dobrze orientuje. Pomoże mi pan 
znaleźć ulicę, której szukam.

— Podprowadzę chętnie*pana redaktora — zaofia­
rował się uczynnie detektyw.

— A poza tym opowiem panu sensację w sprawie 
Liczyński contra Klub Mańkutów — ciągnął Gulden. 
— Niech pan sobie wyobrazi, że Liczyński istotnie 
ukrył papiery w fabryce i wykradziono mu je stam­
tąd. A wie pan w jaki sposób?

— Wiem — spokojnie odpowiedział Kwita na to re­
toryczne pytanie. — Redaktor Żylasty wpadł dzisiaj 
do nas i opowiadał szefowi całą historię.

— Ach tak! — z rozczarowaniem powiedział Gulden. 
— Obawiałem się, że nie miał na to czasu i nawet chcia- 
łem mu to przypomnieć. Tym lepiej, że sam pamiętał.

— To już jest ta ulica — oznajmił Kwita. — Którego 
numeru pan szuka?

Gulden wymienił numer,
— Idzie pan do dyrektora Kragera? — podniósł nad 

Kwita po swojemu zdziwione i jakby zaskoczone spoi* 
wenie. 4
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Katolicki: Narodzenie NMP, Teofila. 
Słowiański: Radosławy.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i oaloszeńs Generalissimusa Stalina 1 

(Pod Arkadami), lei 24-29.

Akcja Brno-Bydgoszcz 
wy każę zdolności kierownicze naszej młodzieży

Odbyło się fu rozszerzone plenum I ważność i znaczenie współzawodnie-
Zarzadu Okręgowego Zw. Zaw. Meta­
lowców wraz z aktywem związkowym 
Pomorza oraz przedstawicielami CZRR.

Przewodniczący Okręgu Zw. Zaw. Me 
talowców Molenda omówił usprawnie­
nie organizacji prac związkowych oraz

fwa pracy. Punktem kulminacyjnym re. 
feratu była powzięta uchwała, macę 
której okręg Zw. Zaw. Metalowców w 
Bydgoszczy wezwał okręg w Łodzi oraz 
okręg Zw. Zawód. Pracowników i Ro­
botników Przem. Budowlanego i Cera­
micznego w Bydgoszczy do współza­
wodnictwa zakładowego w przemyśle 
metalowym.

Sprawę regulaminu, racjonalizator- 
słwa oraz współzawodnictwa zanalizo.. 
wał p. Drabiński, w dziedzinie kultural­
no-oświatowej zabrał głos P. Zieliń­
ski. Referentka Lewandowska poruszyła 
sprawę opieki nad matka i dzieckiem, 
funduszu socjalnego i sprawy młodzie­
żowe. Zakomunikowała ona, że w Byd-

Order
Złote gody 
małżeńskie
obchodzą w dniu 10 bm. małżon- 
towie Teofil i Zuzanna z Buków. 
5iich Sulecey, zam. przy ul. Wi- 
bńskiei 3.

„Sztandaru Pracy**
zasłużonemu pracownikowi

W sali WRN w obecności przedsta­
wicieli Zarządu Miejskiego, PZPR, 
Okręgu Zw. Prac. Budowlanych, Dy­
rekcji PPRK i licznych pracowników 
przedsiębiorstwa odbyto się uroczy­
ste wręczenie pracownikowi Państw. 
Przedsiębiorstwa Robót Komunikacyj­
nych nr 1 — insp. technicznemu O- 
kręgu — zasłużonemu przy odbudo­
wie mostu w Grudziądzu p. Zbignie­
wowi Komosińskiemu orderu „Sztan­
dar Pracy".

Po odegraniu hymnu narodowego j 
zabrał głos inż. Ziemkiewicz, który z- 
upoważnienia dyrekcji wręczył p., 
Komosińskiemu legitymację orderu, | 

Stracił konia, lecz uratował życie
Gospodarz Roman Polasik z Ko 

ronowa-Wybudowanie bardzo dlu 
go oszczędzał, zanim spełniły się 
jego marzenia i stal się właścicie­
lem pięknego konia, wartości po- 

I nad 100 tys. złotych. Zaraz też na- 
------ , Wstępnego dnia zaprzągł konia do 
upoważnienia dyrI wozu i przyjechał na targ do Byd 
---------------- . -*. goszczy, by tu ze sprzedaży roz następnie p. Komosmski podziękował^ artykulów nabyó dalsze p0- 
serdecznie za współpracę swoim to b przedmioty, a przede wszy

Jubilaci zawarli związek mai* 
reński w roku 1899 i wychowali 6 
dzieci, będąc dziś dziadkami 6 wnu 
ków. Są rodowitymi Pomorzana­
mi i przybyli przed 30 laty do Byd 
gąszczy z Berlina, gdzie należeli 
do polskich organizacji, a dzieci 
posyłali na tajne komplety nau­
czania. Jubilat brał udział w pow­
staniu wielkopolskim, a następ­
nie śląskim i pozostał w wojsku 
polskim na stałe, przechodząc po 
25 latach w stan spoczynku. Dziś 
Jubilaci liczą po 73 lata.

Msza św. na intencję Jubilatów 
odbędzie się w sobotę 10 bm. o g. 
S w kościele Serca Jszusowego.

Życzymy Jubilatom jeszcze wie. 
lu lat wspólnego szczęśliwego po­
życia małżeńskiego.

Związkowy Klub Sportowy „Kole^rz ' 
- Brda, zwołuje na dzień 7 bm. 
schadzkę sekcji kolarskiej o a. 18 w se 
kretariacie klubu przy u. D..-?—■/*: 
89/6. Ze względu na waznosc spraw, 
oraz wyjazd juniorów na mistrz, do

warzyszom, po czym uroczystość za­
kończyły okolicznościowe przemó­
wienia przedstawicieli PZPR, Zw. 
Zaw. Prac. Budowlanych i Zarządu 
Miasta, (z)

Wycieczka do stolicy 
krainy tysiąca jezior

W dniu 3 września w Olsztynie, sto­
licy krainy tysiąca jezior, rozpoczęły 
się Targi Olsztyńskie. Głównym za­
daniem targów, które będą trwały tymo 
12 dni, i kiSre zajm przeszło 6-krot- 
nie większy teren •*'oeł pawiliony, niż 
w roku ubiegłym, będzie przedstawie­
nie całej Polsce dotychczasowego do­
robku ziemi Warmińsko-Mazurskiej. 
Nieustanny rozwój gospodarki hodowla 
nej, leśnej i rybnej, przemysł i handel 
na Mazurach, szereg problemów społecz­
no-kulturalnych — oto zagadnienia, 
które naświetla drugie Targi Olsztyń­
skie. Bogactwa naturalne Warmii i Ma­
zur, handel uspołeczniony, przemysł i 

j o a. 18 w se rzemiosło, będg posiadały osobne joa- 
ul. Dworcowej j witony. Ponadto specjalny pawilon za- 

r, rezerwowany zostanie dla kioskow, w

Wigzkowa.

Nadzwyczajne walne zebranie człon 
bw Pom. Rodziny Radiowel odbędzie 
lię dziś w <

ORGANIZACJI BYDGOSKICH

których zwiedzający będg mogli nabyć 
______  • ' r„ spółdz., oraz

pamiątldwykortane przez ludowy prze­
mysł artystyczny.

Któż z nas oprze sie tym wszystkim
__ ...... pokusom i nie' *?7“*** forze zrozumiałym interesie zaopa 
się dziś w czwartek, 8 bm. e godz. 18 wycieczką o g Komitet |mprez trzvć się w omawiane teksty prze- 
W lokalu Polskiego Radia przy ul. Al. PracyT (z) pisów sanitarnych i wywiesić J«
1 maja 48. ■ — — —

rozpowszechnianiu filmów oświatowych 

Film oświatowy w szkłach niezelektryfikowanych —
Dla zelektryfikowanych — własne aparaty kinowe

• r-i . 'Oświatowych ze świetlicami przedsta-|dżiny biologii, geografii, przemysłu,
Zagadnienie stosowania Filmu^oivna- ^rdziei różnorodnie, a to ze rolnictwa, medycyny, rzemiosła, hodo-

względu na niedocenianie przez nie- wli, leśnictwa, sadownictwa, ogrodmc- 
, . , , rto które zw. zaw. olbrzymiej roli filmu twa, gospodarstwa, hiaieny, techniki,

izystkich stopni, zostało ao- Kto e w * -wiet|icy We wrześmu chemii historii, prehistorii, gimnastyki, i 
odzyskaniu niepodległości. °946atobs1użo*o 57yTko1Cdwiee świetlice sportu, nakręconych na 1.700 kopiach, 

na należytym poziomie, I fab w maju nasjępneqo -oku Zagadnienie stałego uzupełniania tego
dnia dzisieiszego - V później po raz pierwszy pokaźnego zapasu nowymi filmami zo-

cui - ukazał sie film oświatowy w świetlicy stanie rozwigzane w naiblizszydi 
lęgiem'wiejskiej. Wobec harmonijne! współ- dniach, gdy rozpoczna swa pracę nowe

Pomorze na I. mieiscn w

lewego jako jednego z najbardziej wiasię 
wartościowych środków nauczania w 
szkołach wszystkich stopni, zostało do- ‘ 
piero po < 
postawione na ------ - .
Wprawdzie do dnia dzisieiszego 1st- , 
niejacy w Bydgoszczy Okręgowy O- 
środek Rozpowszechniania F’ 
Oświatowych boryka sie z szeregiem । 
trudności, ale niemniei od czasu swego 
Powstania może zanotować caty sze- 
reg bardzo poważnych osiągnięć, wy­
suwając się w rozpowszechnianiu fil­
mów oświatowych na I mieisce w Polsce

W marcu 1946 r., w pierwszym mie- 
sigcu swego istnienio, Okr., .Ośr, 
Rozpowszechniania Filmów Oświato­
wych obsłużył teł ko 10 szkół, czyli około 
tysiąca uczniów, a już w pierwszym 
miesiącu nowego roku szkolnego, we 
Wrześniu 1946 filmy oświatowe wy­
świetlone zostały w 30 szkołach, 
ałatwiajgc naukę 8000 uczni. Dalsze 
miesiące i lata — to stały, niemal nie­
ustanny wzrost zasięgu obsłużonych 
szkół i liczby uczniów. W maju 1947 
demonstratorzy okręgu odwiedzili z fil­
mami 250 szkół, w tym po raz pierwszy 
80 szkół wiejskich, a w maju 1949 — 
na 640 zelektryfikowanych szkół w 
naszym okręgu obsłużono aż 6-- 
szkół, czyli że uczniowie z 10 szkół, 
oby oglądać filmy, musieli przejść do 
lokalów szkół zelektryfikowanych, 
liczba uczniów, którzy oglądali filmy 
oświatowe, osiągnęła najwyższy poziom 
W listopadzie 1948, kiedy to ogółem 
Obsłużono 97.000 uczniów (w tym 
20.000 ze szkół wiejskich).

Wytroórnia „Filmu Polskiego- w Łodzi, przy ul. Łąkowe}.

v, procy ze świetlicami PGR—ów 1 PZHR 
65O ; —ów już w sierpniu tegoż roku świe­

tlice wiejskie obsłużone przez OORFO 
przewyższyły swą liczba świetlice 
miejskie. Szczególnie doniosłą roię 
odegrały filmy oświatowe w świetli­
cach w okresach świat państwowych i 
robotniczych. Toteż w związku z świę­
tem 1 maja OORFO osiągugł rekordo­
wą liczbę 260 obsłużonych świetlic

W chwili obeenei Ośrodek posiadai^ywa współpracy bydgoskiego W chwili ob^nei osroaeKpossooa «
k/ YoX. Rozpowszechniania Filmów da swej dyspozycji 360 tematów a dziełłe aparaty jenowe w

©kr. Ośr.

goszczy odbędzie się od 27 do 31 paź­
dziernika br. tak zw. akcia Brno —- Byd 
goszcz. Na te dni młodzież obejmie za 
stępczo kierownicze stanowiska w za­
kładach pracy, w związkach zawodo­
wych i innych instytucjach. Akcja ta — 
to pierwsza w Polsce, a druga w Euro­
pie, ma wykazać zdolności i sprawność 
oraz wykazać talent** młodzieży na 
stanowiskach kierowniczych. W czasie 
od 20 września do 20 października 
1949 r. odbędzie się w Bydgoszczy ró­
wnież kurs radców młodzieżowych.

O uprawnieniach kobiet w zakładach 
pracy mówiła p. Zemlerowa. Jako o- 
stałni referent wystąpił P. Dobrowolski, 
który apelował o ściślejsza współpracę 
z radami zakładowymi (Ke)

z wozu i trochę mu tylko dyszel 
pokaleczył palce...

» •
Dnia poprzedniego wydarzył się 

wypadek samochodowy przy ul. 
Toruńskiej. Samochód, prowadzo­
ny przez Kazimierza .Kiełbasin- 
skiego chcąc minąć stojący na szo 
sie autobus oraz dwie furmanki, 
wjechał do rowu, uszkadzając re­
sory samochodu. Ofiar w ludziach 
nie było. *

Nieszczęście stało się również 
' 8-1 etui emu Ryszardowi Hoppe, 
zam. przy ul. Koronowskiej 3, 
który na cmentarzu ewangelickim 
przy ul. Siedleckiej wszedł na 
drzewo, z którego spadł tak m« 

I szczęśliwie, że złamał nogę. Karet­
ka Pogotowia odwiozła go do szpi 
tala.

Teksty przepisów
Opierając się na piśmie okol- .. .----- .. .

nym Min Zdrowia Wojewoda Po- biorstwie. gdyż po upływie wyzna 
morski zarządził, aby do dnia 15 czonego1 terminu zostaną przez 
bm wymienione niżej zakłady wy władze przeprowadzone kontrole, 
wiesiły w swych lokalach teksty ( a osoby nierespektu ace cytowane 
przenisów sanitarnych: I go zarządzenia będą pociągane do

wytwórnie przetworów mięs- odpowiedzialności. . .
nych, zakłady sprzedaży przetwo- Tekst- o których wyżej mowa, 
rów mięsnych, wytwórnie mąki i można zamawiać w Kupieckim in 
wyrobów ' mącznych, zakłady stytucie Wiedzy Zawodowej w 
sprzedaży pieczywa, zakłady, w Bvdgoszczy, Nowy Rynek 10 oraz 
których* odbywa się spożycie ar- ,w agendach tego Instytutu w mia 
trkułów żywnościowych, wytwór- | stach wydzielonych i w powia.to- 
nie lodów wytwórnie napojów , tach, mieszczących sie przy miej- 
gazowych oraz zakłady iryzjer- 
ski^.Zakłady, które dotychczas nie 
zastosowały się do powyższego za­
rządzenia winny we własnym do-

na widocznym miejscu w przedsię . . . .
czonego' terminu zostaną przez

i go zarządzenia będą pociągane do 
o których wyżej mowa,

scowych Zrzeszeniach Kunców. 
(T. P.)

TEATR MIEJSKI
O godz. 20 „Romans z wodewilu". 
Zniżki dla poszczególnych zakła­
dów pracy w godzinach biurowych 
sekr. teatru.

Kina — Pomorzanin: Połenteńcy 
Polonia nieczynny z powodu rem 
Wolność: Marsylianka. Orzeł: Dia­
belska grań. Gryf: Czekaj na mnie, 
Bałtyk: Dwaj panowie F. Bagate­
la: Potępieńcy.

Początek seansów: Pomorzanin:
16, 18, 20,30. Wolność: 16, 18,30. 

21,00. Orzeł: 16, 18, 20,30. Gryf: 
16,30, 18,30, 21,00, Bagatela 20,00 
Bałtyk: 16, 18, 20,00.

MUZEUM MIEJSKIE w dn 
powszednie — 9—16, w niedzie­
lę i święta — tl—14 (w niedzie 
lę t święta — wstęp bezpłatny).

DY2UR APTEK. Od 3 bm. „Pod 
Niedźwiedziem" ul. Niedźwiedzia 
11, tel. 16-50 I „Przy Bielawach". 
Al. 1 Maja 91, tel. 23-61.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-J6. 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Po W 
taksówek 36-55. Inform a cjarffelre 
ktamacia centrali mtędzymiasto 
wej 02. Biuro numerów i infoz 
mac ja centrali miejskiej 03. Biu 
ro napraw 04. Przyjmowanie te 
legramó-w 05. Zegarynka 06.

stkim lejce. Brak ich tymczasem 
stał się powodem jego nieszczę­
ścia. Gdv Polasik mianowicie skrę 
cał do kuźni p. Szyperskiego, za 
torem małej kolejki na ul. Gron- 
waldzkiej. przecinając tor kolejo­
wy, koń przestraszył się zbliżają­
cej się kolejki, zerwał słabe lejce z 
powrozu i wpadł wprost pod paro 
wóz, który go wlókł przez wiele 
metrów. Polasik wczas zeskoczył

PIĄTEK, 9 WRZEŚNIA 1949 R.
7.15 Muzyka popularna z płyt. 

8.05 Fragment powieści Ivana Va- 
sowa pt. „Kłopoty rady”. 8.15 Mu­
zyka baletowa z płyt. 9.00 Program 
'okalny dnia. 9.05 Wiadomości 
miejscowe. 11.57 Tr. pr.-oglp. 13.30 
Muzyka. 14.50 Rezerwa Ref. Infor­
macji. 15.00 Przegląd prasy pomor­
skiej. 22.45 Utwory Mozarta w wy­
konaniu Edwina Fischera, fortepian 
— płyiy-

MASŁO NA KARTKI
Posiadacze asygnat mlecznych z 

ważnością od dnia 16 sierpnia do 15 
września 1949 r. mogą zakupić na ku< 
pon „A” w czasie od 1. 9. do 25. 9. 
49 r. w punktach rejestrowanych 
0,25 kg masła mleczarskiego po ce- 
nie wolnorynkowej (580 zł za 1 kg).

Niezrealizowane do tego terminu 
kupony tracą ważność.

Rozliczenia kuponów przez punkty 
rejestracyjne z Centralą Spółdz. Mle- 
czarsko=Jajczarską powinno nastąpić 
najpóźniej do dnia 30. 9. 1949 r.

ZABAWA MOTOZBYTU
Ruchliwe koło ZMP przy „Motozby­

cie" urządza w niedziele 11 bm. w si­
łach Resursy Kupieckie! zabawę letnia.

Z uwagi na to, że czysty zysk prze­
znacza się na budowę Centralnego Do­
mu Młodzieżowego w Warszawie, or­
ganizatorzy dokładają wszelkich starań, 
by zabawa ta pod każdym względem 
wypadła jak najlepiej. Do tańca przy­
grywać będzie doborowa zmotoryzowa­
na orkiestra. Poczgtek o godz. 20.

PRZYBYLSKI NA RINGU
Jak nas informuje ZS Gwardia (Byd­

goszcz), znany bokser i misłrz koguciej 
ZS Gwardia, który niedawno uległ wy­
padkowi samochodowemu, mimo zapo­
wiedzi, prasy iż jest stracony dla boksu, 
wraca w niedługiej przyszłości na ring. 
Najdalej więc za dwa tygodnie zobaczy 
my sympatycznego boksera w spotka­
niach pomorskiej A ki. w barwach je­
go macierzystego klubu ZS Gwardia 
(Toruń).

kopiarki redukcyjne, pogrywające tema 
ty oświatowe z szerokotaśmowych 
dźwiękowych dodatków Polskiej Kroni 
ki Filmowej na taśmę wqskq.

Od r. 1952 w ramach Hnu 6-letnie- 
go na terenie naszego województwa 
ukażą się pierwsze samoęhody z agre- D
gałami przeznaczone do obsługiwania karsk,e dwóch starych rywali „Pomorza- 
filmem oświatowym szkół dotąd nieze. nina z Torunia i miejscowej „Brdy . 
łektryfikowanych, zaś w szkołach zelek­
tryfikowanych pojawię się pierwsze sła-

ZAWODY KAJAKOWE I po głośnym w całej Polsce zatargu, 
W BYDGOSZCZY ' przed własną publicznością. Drużyna

W najbliższa niedzielę tj. 11 bm. toruńska będąc ostatecznie w doskona- 
odbędą się w Bydgoszczy dorocz’ łej form.e przyjezdza w najsilniejszym 
ne propagandowe zawody kajako- < składzie Bydgoszczanie natomiast wy- 
we Trasa biegu (dług ok 1500 m ’Mpią z kilku nowopozyskanymi gracza- 
po Brdzie) prowadzi przez srod- 
mieście. Start w rejonie szałasu j 
DOW. meta na wysokości przysta 
ni ZKS Pocztowiec*1. '

W zawodach mogą brać udział 
zawodnicy zrzeszeni, jak i niesto- 
warzysaeni. Do chwili obecnej na 
ręee organizatorów (Okręg Po­
morski PZK) prócz zawodników 
miejscowych, wpłynęły już zgło­
szenia kajakowców z Torunia i 
Chełmna. t

Liczne biegi dostarczą niewątpli 
wie dużo emocji i ciekawych wra­
żeń sportowych, zgromadzonych 
wzdłuż tras” Po. zakończeniu bie­
gów odbędzie się. slalom (bieg 
zręczności) na odcinku Brdy po­
między mostem przy ul. Bernar- j 
dyńskiej, a przystania „Pocztów | 
ca“ Początek zawodów o s 10.30., 

„POMORZANIN" — „BRDA" 
POJEDYNEK STARYCH RYWALI i 

W sobotę 10 bm. o godz. 17,30 od­
będzie się na Stadionie Miejskim w 
Bydgoszczy atrakcyjne spotkanie pił- 

i" z Torunia i miejscowej „Brdy". 
Pojedynek fen budzi kolosalne zainte­
resowanie ze względu na to, że będzie i 

I to pierwsay występ drużyny bydgoskiej Chorzów).

mi. Będzie to ostatnia próba, przed wy­
jazdem drużyny „Brdy" na Śląsk, gdzie 
zmierzy się już 18 bm. z groźną druży­
ną „Stal" Sosnowiec w walce „o wej­
ście do II klasy państwowej.
„ZAWISZA" BYDGOSZCZ — „KOLE­

JARZ" STARGARD 9:2 (4:0)
W Stargardzie gościła drużyna WKS 

„Zawisza" (Bydgoszcz), przebywająca 
na obozie w Drawsku. Zwyciężyła ona. 
ZS Kolejarz 9:2 (4:0). Goście zademon­
strowali dobrą grę techniczną oraz przy 
gotowanie kondycyjne.
JUNIORZY ŚLĄSCY GRAJA W NIEDZIE­

LĘ Z POMORZEM.
W niedzielę, 11 bm. o g. 11 rozegra­

ny zostanie w Bydgoszczy na Stadionie 
Miejskim półfinałowy mecz piłkarski o 
puchar juniorów Pomorze — Śląsk. Re­
prezentacja Śląska wystąpi do tego spot 
kania w składzie:

Paprotny („Urania" Kochłowice), Bu­
dzyński („Górnik" Katowice), Piechota 
(„Górnik" Chorzów), Pocwa („Lechia" 
Mysłowice), Kabla („Lechia" Mysłowi­
ce), Danielewski („Górnik" ‘
Skop („Górnik" Chorzów), Habraszka 
(„Stal" Świętochłowice), 
(„Górnik” Katowice), Kowolik („Gór­
nik" Chorzówi Mincdorł („Górnik"

Chorzów),

Jankowski
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Gdy sejsmografy alarmują... __

Największe trzęsienia ziemi 7
z wczasów

Może zrobić zdjęcie?...
Ostatnie trzęsienia ziemi w E- 

kwadorze i Turcji, jak również 
niepokojące alarmy stacji sejsmo 
graficznych całego świata wska­
zują na ożywienie się ruchów tek­
tonicznych wewnątrz ziemi i mi­

na ogólną ilość 430 czynnych wul 
kanów — 80 z nich znajduje się 
na dnie mórz... Ogółem w kroni' 
kach świata zanotowano dotych­
czas 2.500 wybuchów wulkanicz­
nych, z czego aż 2.000 na obsza-

w porę ewakuować ludność z za­
grożonych terenów. Skonstruowa 
no w tym celu specjalny mikro­
fon, którego działanie polegałoby 
na „wyłapywaniu jęków skal'*, 
wvdawanych przez dolne war-

mo woli przypominają największe 
trzęsienia ziemi ostatnich cza* 
sów, jakie miały miejsca w Liz­
bonie w 1755 r., w Peru 1868 r., 
San Francisco 1906 r„ Mesynie 
.1908 r„ w Japonii 1923 i 1932. O- 
statnie trzęsienia ziemi w Japonii 
pochłonęły ponad 200.000 ofiar. 
Były to jedne z największych ka­
tastrof żywiołowych.

Tajemniczość ruchów, jakie u- 
stawicznie zachodzą we wnętrzu

rze Pacyfiku.
Badania wnętrza skorupy ziem- 

: skiej przez wspomniane wyżej la- 
I boratorium sejsmologiczne w Pa- 
i sadenie ustaliły, że jadro płyn" 
i ne Ziemi znajduje sie mniej wię­
cej na głębokości 2.700 kilome­
trów. Laboratorium to opracowa­
ło również metody badań pod­
słuchowych, które umożliwiałyby 
przewidywanie żywiołowych trzę­
sień ziemi, tak, aby można byłe

stwy skorupy przed zbliżającym 
się trzęsieniem ziemi. Mikrofony 
takie miały b^ być wpuszczone 
w bardzo głębokie otwory, wy­
wiercone w ziemi. Niestety! ko­
szta realizacji tego pomysłu są 
tak olbrzymie, że na razie nikt 
nie może sobie na nie pozwolić. 
Tak więc trzęsienia ziemi będą 
nas nadal „zaskakiwać z nienac- 
ka'*. (Sz)

W pociągu gramolącym się z 
zadyszką pod górę do Szklarskiej 
Poroi'-'-. było wyjątkowo przyjem­
nie. Taki przytulny, rodzinny na­
strój. Ktoś pchał mi z uporem (ot 
takie sobie przyjacielskie figliki) 
walizkę, sporych rozmiarów na 
nogi, a jakiś solidnej budowy 
młodzian wykrzykiwał: „jakie to 
u nich tanie są wiśnie, po 15 zł 
kilogram, ile kto chce!“ Opychał 
się z przejęciem tymi 15 zlotowy­
mi wiśniami, pestki rzucając w 
moją głowę. Chyliłam ją pokor-

ziemi nie jest jeszcze należycie 
zbadana Nauka w tym względzie 
czeka wciąż jeszcze na swego Ko, 
pernika, czy Newtona. Co praw­
da dowiedziono już, że 90 proc, 
wszystkich trzęsień ziemi spowo­
dowane^. jest presunięciami wew» 
nętrznych warstw ziemskich, tzw.
„ruchami tektonicznymi*'. Poza 
tym. nauka rozróżnia trzęsienia 
tzw. „zapadowe** i wulkaniczne. 
Pierwsze nowstają na skutek za­
padnięć się pustych przestrzeni 
podziemnych — drugie na sku­
tek ożywienia się wulkanów, uwa 
żanych często za wygasłe.

Największym dziś autorytetem 
w sprawie trzęsień ziemi jest la­
boratorium sejsmologiczne w Pa­
sadenie, stanowiące składową 
część słynnego kalifornijskiego 
Instytutu Technicznego. Dyrektor 
tego laboratorium dr Bono Gu- 
tenbi - jest zdania, że najwięk­
sze *’ ' sienią ziemi ma już ludz­
kość . za sobą i że jest mało pra­
wdopodobne, aby mogły jeszcze 
powtórzyć się kiedyś katastrofy 
tak żywiołowe, iak na przykład 
wybuch Wezuwiusza w roku 79, 
kiedy to pod gruzami trzech 
miast: Pompei, Herculaneum i Sta5 
hii zginęło ogółem 200.000 ludzi,

X*S P ©PT
lUowy rekord 
pływacki

POZNAŃ. W Krotoszynie na zawo5 
dach pływackich, między drużynami 

i „Gwardii" (Krotoszyn) i „Budowla5 
nymi" (Poznań), mistrz Polski Ci5 
choński („Warta"), płynący poza kon= 

. kursem, ustanowił na dystansie 100 
I m st. mot. nowy rekord Polski w cza5 
sie 1:15,1. Wynik ten jest o 0,5 sek. 
lepszy od dotychczasowego rekordu 

; Szołtyska, ustalonego na zawodach 
| międzypaństwowych Polska — Rumu5 
nia w Bukareszcie.

Zawody pływackie zakończyły się 
zwycięstwem „Gwardii" 129:67 pkt.

Mistrzostwa tenisowe 
Węgier

BUDAPESZT. W dalszym cią-
lub wybuch Krakatau .w maju gu międzynarodowych mistrzostw 
1883 r.. który rozerwał całą wy- Węgier, w których biorą udział 
spę na dwie części i spowodował tenisiści polscy, rozegrali oni na- 
gigantyczną falę morską wyso- j stępujące spotkania: Jędrzejow- 
kości 7 pięter. | ska wygrała z Justis 7:5, 6:1, kwa-

Biorąc pod uwagę wpływ wy- l lifikując się tym samym do pół" 
buchu wulkanów na katastrofal- finału, w którym spotka się ze 
ne przesunięcia się warstw ziem- zwyciężczynią gry Hidassv (Wą­
skich nie należy zapominać, że gry) — Stancescu (Rumunia). W

grze pojedynczej mężczyzn, do­
brze usposobiony Skonecki po­
konał trzecią rakietę Rumunii 
Cobzuea 6:1 6:1. Piątek z trudem 
pokonał Brendusa (Węgry) 7:5, 
1:6, 7:5.

Największą sensacją dnia była 
porażka znanego tenisisty węgier 
skiego Adama z nieznanym Szent 
peteri (Węgry) 6:2, 3:6, 7:5. Z po­
zostałych gier na wyróżnienie za­
sługuje spotkanie Krejcik (CSR) 
— Vac (Węgry) 8:6, 6:4 i Miskova 
(CSR) — Peterdi 3:6, 6:1, 6:2.

Kolejarz (8)- Bielsko 3:3
KATOWICE. W ramach jubile­

uszu 25 lecia istnienia podokręgu 
Bielsko-Biała, rozegrany został 
w Bielsku mecz piłkarski, między 
ligową jedenastką Kolejarza 
(Poznań) i reprezentacją podokrę 
gu, zakończony wynikiem remi­
sowym 3:3 (1:1). Gospodarze przez 
cały czas posiadali przewagę, nie 
mogąc jednak rozstrzygnąć spot­
kania na swoją korzyść.

Bramki dla Kolejarza zdobyli: 
Białas Bednarek i Anioła z kar­
nego; dla Bielska: Mandok, Mącz­
nik i Pysz. Sędziował Dąbrowski. 
Widzów 4 tys.

— Zdjęcie robimy, eo? ŚMeza* 
pamiątka!

— Tak, tak. te skały-, ten we. 
dospad... uzupełnialiśmy uprze/ 

j mie.
— No właśnie — mruknął wy. 

; raźnie zaskoczony, ą kiedy za. 
pewniliśmy go, że nie pragniemy 
pamiątki, spojrzał na nas z wy. 
raźną pogardą i odszedł... bo wla> 
śnie na pomostek wtoczyła się 
potężna wieloosobowa grupa wy, 
eieezkowiczów. Trzej bardzo wy- 
twSrni panowie rozdzielili zgod. 
nie swe funkcje. Jeden robił 
zdjęcia grupowe (panowie i pa. 
nie razem). Drugi, romantyczne 
zdjęcia pań samotnych, przegna 
czone do albumów i dla „synr 
patii**. Trzeci: najbardziej war. 
tościowe zdjęcia osób na skale,, o, 
bok wodospadu — dla śmiałków, 
Właśnie na skałę windował się 
jakiś grubas z żoną czy córką, a 
za nim korowód innych. Jeśli 
spadnie — pomyślałam z troską 
— to cały ten korowód uwieńczo­
ny grubasem (z żoną czy córką) 
siądzie nam na karkach. Wycofa, 
liśmy się zatem chyłkiem, zaprze, 
stalle nawet wydziwiać się nad 
porządkami panującymi przy wo
dospadzie.

Droga powrotna przez potrójny 
kordon fotografów była drogą 
wstydu... lecz przeszliśmy jako 
tako trzymaiae „fason**. W kio­
sku nad wodospadem panienka 
sprzedająca zwymyślała nas bar­
dzo. gdy zażądaliśmy wody sodo- 

więc wyszliśmy urażeni

nie. ale nie pomagało, miał be­
stia cel! Milczałam, bó jasne, że 
należy zjadać 15 zlotowe wiśnie i 
pestkami mierzyć w moją głowę, 
jeśli miała nieszczęście znajdo­
wać się blisko okna. Jakaś star­
sza dama, obierała swemu mężo­
wi jabłko z łupinek, które umie­
szczała na mym bucie. Toteż było wej, 
zrozumiałe, bo niby gdzie miała Przed kioskiem stał... fotograf 
je umieścić, kiedy był tłok i naj- , (ten trzeci z rzędu) i mierzy! nas 

5 1 ' • • ’ ‘ । srogim spojrzeniem. Dałam „no-

Opamiętaliśmy się dopiero na 
: stacji. Pociąg tym razem nie miał 
i zadyszki i ogromnie się spieszył. 
Szczególnie na zakrętach i nad 
urwiskami. „Na przyszłość będę 
wracał pieszo — odgrażał się mój 
towarzysz. — Nie mam zamiaru 
złożyć swych doczesnych szcząt­
ków w przepaści tylko dla tego 
że ten łotrzyk (pociąg) nagle wi­
goru nabrał i a=tmę (rodzaj aler

bliżej były właśnie moje buty. i . _ ... _
A potem była już Szklarska l°^arzysz_aJ

Poręba... Przy wodospadzie, na 
drewnianym pomostku jakiś wy­
tworny pan podskoczył ku nam 
żywo i spytał:

— Może zdjęcie? Będą mieć pań 
stwo przepiękną pamiątkę, ten 
wodospad, te skały...

Podziękowaliśmy z uśmiechem. 
Po trzech krokach znów zatrzy­
ma! nas pan, równie wytworny.

— Może zdjęcie? Bardzo ładna 
pamiątka! Te skały...

Odmówiliśmy łagodnie, lecz 
trzeci (wytworny!) natarł już cal 
kiem ostro.

gii) utracił...'* Kiwałam głową a- 
probpjąco. a w nocy śnił mi się 
fotograf, który pchał moją gło­
wę pod wodospad.„

Mat
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| Stanisław Powalisz 

WITR AX E l
Poznań, ul. Bydgoska 2, tel. 48-97 |

Wykonuje naprawę, rekonstrukcję i nowe witraże

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — PIĄTEK 9 WRZEŚNIA
5,10 Poczęfek audycji. 5,15 Stre 

szczenię wiadomości porannych. 
5,20 Koncert d(o świata pracy. 
6.00 Dziennik poranny. 6.15 Mu­
zyka. 6,30 Gimnastyka. 6,40 d. c. 
muzyki. 6,55 Program dnia. 7,00 
Wiadomości poranne. 7,15 Mu_ 
zyka popularna. 8,00 Streszcze­
nie wiadomości porannych. 8,1.5 
Fragment powieści „Kłopoty ra­
dy" twana Wazowa. 8,55 Infor­
macje ogólnopolskie. 9.00 Pro­
gram lokalny dnia. 9,05 Wiado­
mości miejscowe. 9,10 Przerwa.

my — audycja Biura Studiów. 
19,20 Koncert rozrywkowy. 20,00 
Z historii królów i papieży. 20,15 
Muzyka. 20,30 Koncert symtonicz 
ny około godz. 21,02 dziennik 
wieczorny. 22,10 Mozaika mu­
zyczna. 22,45 Utwory Mozarta w 
wyk. E. Fischera — płyty. 23,00 
Ostatnie wiadomości. 23,10 Mu- 

izyka operowa. 23.50 Program na 
!dzień następny. 24,00 Zakończe­
nie audycji, hymn.

11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Wieży Mariackiej. 12,04 Wiado­
mości południowe. 12,20 Audy­
cja dla wsi. 12,50 Melodie lu­
dowe. 13,20 Skrzynka PCK. 13,30 
Muzyka obiadowa. 14,00 Opo­
wieść o Chopinie. 14,15 Popu­
larne utwory skrzypcowe i for­
tepianowe. 14,50 Reportaż. 15,00 
Przeglgd prasy pomorskiej. 15,05 
Audycja dla dzieci. 15,25 Pro­
gram dnia. 15,30 Skrzynka tech­
niczna. 15,45 Muzyka ludowa, i 
16,05 Marian Buczek — słuchowi 
sko. 16,15 Skrzynka PKO. 16,20 
Muzyka słowiańska: Zofia Chwoy 
ka_Charłampowicz — sopran, 
Franciszek Lukasiewicz — forte­
pian. 16,45 Przealod wydarzeń. 
17,00 I dziennik popołudniowy.
17,15 Koncert dla przodowników 
pracy. 18,00 Audycja Służba Pol­
sce. 18,15 Przegląd prasy mło­
dzieżowej. 18,20 Święto Narodo­
we Bułgarii. 19,00 II dziennik po 
południowy. 19,15 Porozmawiaj-

£
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Poszukujemy 
natychmiast

włosia 
materacowego

Wiadomość:
GDYNIA — Migały 45

tel. 37-06 2597
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIHIIII

— Jeszcze kiedy mi utoniesz! 
Igrasz, igrasz, aż raz zginiesz, 
Mój kochany Cynamonie, 
W tej straszliwej fu głębinie!

Synka już zalała fala.
Szczęście, że był ojciec przy tym: 
Rzucił wędkę, skacze zdała. 
Bo to pływak znakomity.

Fe! To rzecz jest niesłychana. 
Ojciec pływa znak-micie. 
Lecz w tej wodzie po kolana 
Łatwo sam mógł stracić życie.

Dyrekcja Państwowych Teatrów 
Ziemi Pomorskiej 
poszukuje 2582

pokoi DOiWnnytli w centrum Bydgoszczy 
i Torunia dla aktorów 
na dobrych warunkach.

Zgłoszenia proszę składać w 
Administracji Teatru, Byd­
goszcz, 20 Stycznia, tej. 20-74 j

TRZY 
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości, 
— Łódź, skrytka 163. (2539

Bl sprzedaż
Pośrednictwo

Włocławek okazyjna sprzedaż 
domów, płacy, młynów. Nienał- 
towski, Sfarodebska 12. (2596
M | WOLNE POSADY |

Przyjmuje 
natychmiast silnego robotnika* 
Andrzej Burzyński, sprzedaż ma­
teriałów opałowych. Bydgoszcz, 
Sienkiewicza 34. (6696

Buchaltera
bilansisty poszukuje Zakład dla 
Głuchoniemych, Ostromecko, pow 

: Chełmno. (2603

Opony Dunlop
4,75 x 16 z dętkami, 5.25 x 16 z dętkami 
5,50 x 17 „ 25#

Świece oryg. Bosch 
14 i 18 m/m nowe — poleca ze składt 

Pomorska Spółka Samochodowi 
Bydgoszcz

Al. 1-go Maja nr 28. Tel. 35-81

Księgowy 
techniczny pomoc biurowa i kal­
kulator potrzebni od zaraz do Ze­
społu PGR Dębno, p-ta Jeziorki 
Zabartowskie, pow. Wyrzysk. 

____________2601___________
Fryzjer 

damsko-męski, męski, fryzjerko 
dobre siły, dobre zarobki. Pinno, 
Białogard, Wojska Polskiego 90.

2602

M| KUPNO |M
Wilke 

domek kupię natychmiast To­
ruń, okolice. Pośrednicy pożąda­
ni. Zgłoszenia „Dziennik Łódz­
ki" Piotrkowska 96 „Zdecydowa­
ny".(2584

Rezorcynę 
(Metadioxybenzol) oraz kwas py 
rogallusowy, kupię. Laborato­
rium Chemiczne, Władysław Kai 
ser, Poznań, Pół^tejska 39. (2600 

fl j PRACY POSZUKUJĄ] M
Gosposia 

poszukuje pracy na gospodar­
stwie wiejskim — najchętniej na 
probostwie. Oferty IKP Byd­
goszcz „100". (6697

11 ZGUBY [g
Grabowski

Władysław zgłasza zagubienie 
księżki portowej 2675 wydanej 
przez Szczeciński Urząd Morski.

2599

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Zc niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW 

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów 

Tłusty druk 100 •/, drożej.
°f milimetr.: w tekście od 100-380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie- 
dzaele i święta a0% drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej >,ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 _  telefon 18-99.
E-00550


